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Jutro, ŚŚ. Anastazji P. i Leandra B. 

Przybyło dnia godzin 3.Sob ol a
Dnia 14 (26) Lutego.—  Rok 1853.

Piękny przykład pobożności, dali lokaje w Lublinie.
Na podziękowanie Panu BOGU, za uchronienie ich od 
epidemji, trapiącej kraj nasz w roku zeszłym, jeszcze 
w miesiącu Listopadzie, zrobiwszy składkę, sprawili do 
Kościoła Katedralnego chorągiew ,_ na której z jednej 
strony jest wyobrażenie TRÓJCY SS., na drugiej K r z y ż  
Śty w takim kształcie, w jakim zwykle w czasie moro
wego powietrza Krzyże stawiane bywają. Nie poprze
stając na tej jednej oznace swojej wdzięczności dla 
P a n a  ZASTĘPÓW, sprawili Obraz N i e p o k a l a n e g o  
P o c z ę c ia  BOGA-RODZICY, przeznaczając go do nosze
nia w czasie processji kościelnych, z ozdobną koroną 
srebrną pozłacaną. Obraz ten wykończony na dzień 
N. MARJI P. O c z y s z c z e n ia , złożony został w Kościele 
Katedralnym, przy solennie odprawionej Wotywie. 
Nadmienić musimy, że obie te ofiary, są dziełem m i 
nian: pierwszą malował miejscowy malarz Lej,^ rugą 
starannie i gustownie wykończył brązownik Kejael.

Rozkazem C e s a r s k i m , otrzymali rangi: Sekretarza 
Kollegjalnego, w zamian za stopień Kandydata Uniwer
sytetu^ Aplikanci Sądowi przy Trybunale Cywilnym 
W arsza w sk im : Skowroński, Ł aszczyński, K uczyński 
i Krośnicki, wszyscy ze starszeństwem; Sekretarza Gu- 
bernjalnego, Aplikanci Sądowi przy tymże Trybunale: 
Slum m er, P rzystańsk i, Bogowolski, M alinowski i Ja
łow iecki, wszyscy ze starszeństwem.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Stej 
A nny kl: IV , z napisem za waleczność, Porucznika Ko
chanowskiego, z pułku strzelców Jenerała-Adjut: Xięcia 
Woroncowa, za odznaczenie się w rozprawie z korca

m i . w r. 1852 w W ielkiej i Malej Czeczni.
N. PAN, zatwierdzić raczył w pierworodnem do

stojeństwie szlacheckiem: Jerzego, z synami: F ran
ciszkiem i Adamem; Józefa z synam i: Alexandrem, F ran 
ciszkiem i Janem; oraz Wincentego z synami: Antonim 
Francisijiiieiu.jójiefem (2ga imion); Jana, Bazylego, Ja- 
k.óba, Polikarpa, Stefana i Piotra-Jassona (2ga imion) 
Zdanowiczów; Adama, Felicyana, Teodora, z synami: 
Ignacym-Adamem (2ga imion), i Jerzym-Janem (2ga 
imion); Franciszka z synem Józefem; Ignacego z synem 
Fclicyanem; Ludwika, Michała, Adama, Franciszka z sy
nem Kalixtem; Bazylego, Michała i Józefa Gedronowi- 
czów.

Przez Najwyższe j .  c  K M 0ŚC[ Rozkazy, posunięty za w ysłu
gę l a t : Z Regestratora Kolleg: na Sekretarza Gubernjalnego: p. o. 
Assesora Sądu Policji p 0pr: Wydz: Jędrzejows: B rozdow icz, ze 
starszeństwem. Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, 
Yf Wydzi*ile Kom: • ‘'•W . i D., zatwierdzony: Pomocnik Szefa
Biura w Zarząńz|e Jn*pektora Głównego Służby Zdrowia w  Kró
lestw ie, Sekretarz Kolleg:, LuA: S krodzk i, p. o. Pomocnika Na
czelnika P tu  Stopmck|eS° w Gub: Radomskiej.—  Przez Rozporzą
dzenia Kom: Rzą: i Władz Oddzielnych, w Wydziale Kom: R. S. W. 
i D., mianowany : Lekarz. kl: 2giej ,  Konst: M oniuszko, p. o. Po
mocnika Lekarza Ptu Łomżyńskiego.— W  Wydziale Kom: Rz: Spra

wiedliwości, mianowani.: Pełniący z tymczasowej delegacji Urząd 
Pisarza SąduPok: Okr: Zelechows:, Radca Hoaoro:, Dominik Sado
w ski p. o. Pisarza Sądu Pok: Okr: Szadkows:, ze starszeństwem; 
Podpisarz Sądu Pok: Okr: Krasnostaws:, Sekretarz Kolleg:, Stan: 
M akow ski, p. o. Pisarza tegoż Sądu; Podpisarz Sądu Polipji Popr: 
Wvdz: Kalis:, Rudolf Rojek, p. «■ Pisarza SąduPok: Okr: Żelechów:; 
Dziennikarz Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w W arszawie, pełniący z de
legacji Urząd Sekretarza tegoż Trybunału, Teofil V o g t,  p. o. Pisa
rza Sądu Pok: Okr: i m. W arszawy Wydz: I \  na Pradze; b Appli- 
kant Sądowy a obecnie Obrońca przy Sądzie Pok: Okr: Sieradz: Jan 
Izdebski, p o Podpisarza SąduPok: Okr: Krasnostaws.-; Apphkanl 
Sądowy przy Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie Konstanty 
Trza ska , p o. Podpisarza Sądu Pol: Popr: Wydz: Kai,s:, .Kance
lista Tryb: Cyw: w W arszawie, Jul: Św ierczew ski, V- o Dzienni
karza Tryb; Cyw: w W arszawie, z upoważnieniem do pełnienia o- 
bowiązków Sekretarza tegoż Trybunału.—  Przeniesiony, a ro n  
przy Tryb: Cyw: Gub: Lubels: w Lublinie, Alexander ka lin k a ,  na
t a k iż  U r z ą d  przy Tryb: Cy: Gub: Radoms: w Kielcach. rę
gu Naukowym Warszawskim, mianowani: Inspektor Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, Andrzej 
S m a rzew sk i, Nauczycielem Rachunkowości Gospodarstwa w tym
że Instytucie, zpozostawieniemprzy dotychczasowych obowiązkach; 
Kancelista przy Gimnazjum w Piotrkowie, Adolf B ud kiew icz, 
Sekretarzem w temże Gimnazjum; p. o. Pomocnika Nauczyciela 
języka Polskiego przy Szkole Rabinów w W arszawie, Jakob 
E lzenberg , Nadzorcą Szkół Elementarnych wyznania Mojże
szowego w W arszawie, i Cenzor Młodszy W arszawskiego Ko
mitetu Cenzury, Jakóh Tugcnhold, Dyrektorem Szkoły Ra
binów w W arszawie, z pozostawieniem przy dotychczasowych 
obowiązkach.—  Przeniesiony: Nauczyciel języka Francuzkiego 
w Szkole Powiatowej opięciu k l a s s a c h  w Pińczowie, JózefP ossart, 
na Nauczyciela języka Francuzkiego przy Szkole Powiatowej o 
pięciu klassach w W arszawie. —  W  Biurze Marszałka Szlachty 
Gub: Lubelskiej, mianowany: Starszy Kancelista Kancelarji Mar
szałka Szlachty Gub: Lubelskiej, Andrzej Gw oździow ski, p. o. 
Dziennikarza Archiwisty tejże Kancelarji, licząc od d. 27 Listopa
da (9 Grudnia) 1852 r.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę sum
my rs. 3,750, przez Gminę Starozakonnych v /W a rsza 
wie, jako fundusz wieczysty, aktem urzędowym z d. 3/ it  
Paździer: 1851 r. uczynioną, z warunkiem, aby od tej 
summy procent rs. 150, na uposażenie jednej Panny 
stanu niezamożnego, z pozostawieniem pierwszeństwa 
córkom wojskowych, w dniu */« Paździer: każdego ro
ku, podług zasad instrukcją, odpowiednio zastrzeżeniu 
w tymże akcie darowizny uczynionemu, przez Magistrat 
m. W arszaw y  w d.23 Maja (4 Czerwca) 1852 r. sporzą
dzoną, objętych, był przyznawanym, a to dla uczczenia 
pamiątki obchodu w d. s/ «  Paździer: 1850 r. Jubileu
szu 50cio-letniej służby JO. Xiecia N a m ie s t n ik a  Króle
stwa w stopniach Oficerskich, w myśl art. 910 K. C. 
z zachowaniem praw osób trzecich.

Na sessji ogólnej Tow arzystw aW sparcia  d r t y * ^  
M uzyki i t. d., w dniu 8/*° bieżąc: m. odbytej, ' ĉ złon. 
zes, Xżę Kazimierz Lubomirski, d on i ósł o b ecn n<ju słC 
kom, iż od przeszłego posiedzenia ogólneg^ s(jm 
Towarzystwa powiększyły się o 720 rsr- daneg0 przez 
mie mieści się czysty dochód z konc f ofiarj p ro_
Siostry Neruda rsr: 300, a reszta p



centów i składek miesięcznych. Stan majątku Towa
rzystwa wynosi zatem dziś rs. 11,235. P. Józef Neruda, 
Ojciec, został mianowany Członkiem hon: Towarzystwa. 
W irtuoz Antoni K ątski, na żądanie został policzony 
w poczet Członków honorowych; a P. Józef-Rarol Ko- 
boska, amator muzyki, aktualnym Członkiem, po dopeł
n ien iu  przepisanej formalności. Komitet w imieniu ca
łego Towarzystwa, złożył należne podzięki Nowej R e
su rsie , przy ulicy D łu g ie j, za bezpłatne dozwolenie 
sali i mebli do koncertu Sióstr  Neruda; również jak  i 
P .  Professorowi A. Teichman, za odśpiewanie na tym
koncercie dwócharjiswojej kompozycji. W końcu Vice-
Prezes uwiadomił z g r o m a d z o n y c h  Członków-, że E m ery
ci odebrali swe wsparcie dokońca Stycznia r. b.

Donieśliśmy przed kilku dniami, o odbytej w P eters
bu rgu  konsekracji JW . JXdza Adama W ojtk iew icza , 
na Biskupa M ińskiego. D zienn ik  W a rsza w sk i podaje 
poczet Biskupów M ińskich  od r. 1797, to jest od usta
nowienia tej Katedry przez Nuncjusza L itta . Pierwszym 
Biskupem był X. Jakób Dederko, Kanonik W ileński, 
Infuła t Ołycki; drugim X. Mateusz L ipski, Biskup Iłer- 
rnopolitański (in partibus), dziś tytuł ten piastuje JW . 
JXdz F ija łkow sk i, Administrator Archi-Dyecezji W a r
szaw sk ie j;  trzecim, wyż rzeczony JW . Xdz Adam W ojt
k iew icz.

W d. 23 Listopada (5 Grud:) r .z .  um arł  w M ittaw ie, 
Rzeczywisty Radca Stanu Otto eon Lowenstern, Szam- 
belan Dw oru J. C. MOŚCI, Landrat Ińflantski, W ła
ściciel Ordynacji W olmarshoff, (ustanowionej w r. 1778) 
i Dziedzic k biczów Kokenhusen, Stockm anshojf i in
nych. Szambelan ». Lowenstern, przez czas długi ba
w ił w W a rsza w ie , przy osobie w BOGU spoczywające
go J. C. W . C e s a r z e w i c z a  Wielkiego Xięcia K o n s t a n 

t e g o  P a w ł o w i c z a .
Otrzymujemy tu lis towną wiadomość o skonie ś. p. 

Rz: Rad: Stanu Leona H intza, który w dobrach swoich 
w Gubernji W ołyńskiej, w Pow: W łodzim irsk im , za
kończył życie d. 3 b. m., mając 77 lat wieku.

Karol Gróer, Emeryt, przeżywszy lat 76, po długiej 
i ciężkiej chorobie, onegdaj zakończył życie. S troska
n a  Żona wraz zDziećmi, zaprasza Krewnych, Przyja
c iół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godz: 3 
po południu, t  Kościoła XX. F ranciszkanów , na smę- 
tarz P ow ązkow ski odbyć się mającą.

Wczoraj tydzień m inął,  jak pochowany został nasmę- 
tarzu W olskim , malutki Arkadjusz P rzyb y lsk i, Syn 
Radcy Dworu P rzybylsk iego , Naczelnego Sekretarza 0 -  
gólnego Zebrania Senatu.

J W . Jenerał-Lejtnant L ipran di, Dowódzca 12ej Dy
wizji piechoty, wyjechał do Lublina.

JW . Rzeczywisty Radzca Stanu Ty ket, Gubernator 
Cywilny Gubernji A ugustow skiej, wyjechał do S u 
w a łk .

Xięgarnia R. F riedleina  przy ulicy Sen atorsk ie j 
Nro 460, odebrała w tych dniach z K rakow a  poszyt 
pierwszy W izerunków  N ią ią t i Królów Polskich, od 
Algo do XV HI wieku, podług najdawniejszych rysun
ków i pomników zebrane, a teraz w drzeworytach wy

dane. Wizerunki te w liczbie 51 sztuk, wychodzić będą 
w czteromiesięcznych poszytach; zaś przy ostatnim po
szycie dodane będą: okładka starannie wykonana, ty
tu ł i rejestr , objaśniający, z którego źródła te wizerun
ki powzięte zostały. Cena prenumeracyjna za wszystkie 
4ry poszyty, wynosi rs. 3.

Verdi, Autor ulubionych na scenie W a rsza w sk ie j 
O per :  Machbet, Jerozolima, E rnani, i t. d., napisał 
nową o p e r ę / /  Trooatore (Trubadur), która zw ie lk iem  
zadowoleniem znawców, przedstawioną została temi 
dniami w R zym ie. ( Trubadurow ie  słynęli w X I  i XII  
wieku; głównie w czasiz K rucjat. Byli to wieszcze, od
dający się z zamiłowaniem poezji, uwielbianiu płci 
pięknej i rycerskim zapasom. Pieśni ich po najwię
kszej części w języku prow anckim  (langue d ’oc) zło
żone, pomimo oddalenia wieków, zachowały się do
tychczas. Jako najsławniejszych Trubadurów , historja 
wskazuje im io n a : Arnolda Daniel-, Bertranda de B om ; 
Rajmunda B erenger, Hrabiego Prow ancji; Piotra Vi
dal; Anzelma F ayditt; Ryszarda Lwie Serce, Króla An
gielsk iego; Teobalda Hr: S zam panji, i W'ihelma IXgo 
H r: P oitiers).

Pochodzenie ogiera Tordesillas, o którego przywie
zieniu do W a rsza w y  wczoraj donieśliśmy, znajduje się 
w Stud-Book  angielskim. W ychował go P. W att w r. 
1847. Pochodzi on od ogiera Tonchstine, z klaczy Ca
ra, rodzącej się z ogiera B elsh aggar, i klaczy Fanchon 
(siostry Lapdoga). Fanchon była córką klaczy W hal- 
bone, po ogierze Canopus, a wnuczką W oodpecker 
z M erkurego, i t. d.

Podług wiadomości myśliwskich z A n glji, t r. b. ma 
być nader obfity w słom ki. Radzibyśmy wiedzieć czy i 
u nas w okolicach gdzie to ptastwo przeciąga, będzie 
go także podostatkiem.

W ątpliwości nie ulega, że ważną jest rzeczą w toalecie 
damskiej mistrzowską ręką  uczesane włosy. Jednakże 
znaczne koszta jakie ten rodzaj przybrania pociąga za 
sobą, pozbawia często płeć piękną tej prawdziwej oz
doby twarzy. Chciawszy zatem ułatwić tę niedogodność, 
P. Marcelli Om yłkowski, w Starein-M ieście N° 54, 
na 2giem piętrze, postanowił za codzienne uczesanie 
głowy damskiej w mieszkaniach Dam, o umówionej 
godzinie, pobierać miesięcznie od3ch do 41/* rsr.,  stoso
wnie do rodzaju czesania. Nadmienia się przytem, że 
pracując długi czas w/ znanym z jego rodzaju sztuki Za
kładzie P. P rzybylsk iego , potrafił korzystać, i ma na
dzieję, że Damy nasze uznają tę dogodność i przyjmą 
chętnie propozycję P. Omyłkowskiego.

Jak corocznie tak i w tym roku, okna wspaniałego 
salonu P. R. Ohma za rogatką W olską, przybrane zosta
ły  w niezliczoną ilość doniczek z pięknemi hyacyn- 
tam i i konwaljam i, które odstępywnne bywają każde
mu po nader nizkiej cenie, bo po kop. V /z  doniczka. 
Obok tego w tym kwiecistym salonie, jak co Niedziela 
tak i jutro także, da się słyszeć miejscowa orkiestra, od 
godziny 3ej z południa, która; przybywającym zwolen
nikom Flory, uprzyjemniać będzie chwile pobytu.

Jutro, na P ra d ze , w lokalach ogrodu P. G lińskiego, 
M odliński grać będzie od godziny 3ej z południa.



Słynny Obraz Chozroe D uzzi, już tylko dni kilka 
wystawiony będzie na widok publiczny w gmachu War:
Tow: Dobroczynności.

Kurs wczorajszy: z a pót-im perjały, dają r s . 5 kop:
16; za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 97; za 
lis ty  zastawne  nowe, żądają rs. 15 k. 5; wartość ku 
ponu k. lO1/^.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Rom: Helena de la Seigliere, Pani Komorowska, 
Panna Ciemska. P P . Żółkow ski, Królikowski, Ko
morowski i Sw ieszew ski.

A nglja .—  W  dniu 21 b. m., Lord Clarendon miał 
objąć ministerjum spraw zagranicznych; Lord J. R u s
sel, ma otrzymać tytuł Ministra wychowania. —  Lon- 
dyńczycy  zdziwieni są tegoroezną zimą, zimno docho
dzi do 7 stopni, a to uważają już za mróz ciężki; sa
dzawki są pokryte lodem na l 1/^ cala^ grubym, i m nó
stwem ślizgających się, pod któremi nieraz lód pęka.
Z Newcastle donoszą, że kilka pociągów na kolejach 
żelaznych zatrzymać musiano; w wielu stronach pół
nocnej Aug/ji, do pociągów zaprzęgano po pół tuzina 
lokomotyw; w Shields  śnieg spadł mocny, ale z grzmo
tami i błyskawicami. —  Donoszą o rozbiciu się okrętu 
B uxton  ż 200 przeszło wychodźcami, którzy wszyscy 
potonęli.—  Okręt Ocean naładowany zbożem, rozbił się 
także pod Piym uth.—  W  tegoroczny dzień Sgo W a l e n 
t e g o  (poświęcony w A ngtji jak wiadomo Oświadcze
niom miłosnym),"w samym Londynie  oddano na pocztę 
350,000 listów.—  Zarząd artyllerji przyjął wynalezio
ną przez Andersona, machinę, za pomocą której, można 
w jednym dniu wyrobić 100,000 kul karabinowych.—  
Młodzieniec z Laytonstone, skazany został na 3 mie
siące więzienia i 40 szyi: grzywien, za to, że strzelał 
ja sk ó łk i  w Niedzielę z rana w czasie Nabożeństwa i 
w bliskości budowli. (Pr: Ztg.—  Illus: Lon: News).

A u s t r j a .  —  W korrespondencji prywatnej dziennika 
Journal de Franc fort, czytamy: Jeżeli jak się dowia
dujemy, jednym z punktów missji Fm: Por: Hr. Lemn- 
gen, jest żądanie aby Porta  oddaliła od granic Austrja- 
ckieh wychodźców służących w armji tureckie /, w kto- 
rej po części dość wysokie zajmują stanowiska; to żą
danie uzasadnione jest na samej osnowie traktatów. 
W traktatach bowiem p o k o ju : Kar łowickim, Passaro- 
icickim  ; B elgradzkim , znajdują się w tym względzie 
jednakowe artykuły. Nie ulega zatem wątpliwości, że 
Austrja  ma prawo domagania się od Porty, iżby w gra
nicach swojego państwa, nie udzielała żadnego rodzaju 
opieki i schronienia buntującym się i niechętnym pod
danym austrjackim . (Jour. de Francfort.)

F r a n c j a .  Paryż 19go Lutego.-— Cesarz postano
wił zapewnić znaczne uposażenie roczne Pani Ney, wdo
wie po Marszałku..— p_ Brenier, nie wyjeżdża do S tam 
bułu; nie wiadomo jaki urząd uzyska ten b. Minister 
spraw zagrani:. pszczędność zyskana z zmniejszenia 
armji o 20,000 ludzi (licząc po 330 fr. na żołnierza), wy
niesie 7 miljo:fr; Listy % R zym u  donoszą, że P a p ie ż  
gotów jest o d b y ć  podróż do Francji w Kwietniu; część 
jednak Sgo Kolegjum radzi, by O jc ie c  Śty wysłał tyl

ko L eoetaa  latere, któryby odbierał też same honory  
co P a p i e ż .  Ponieważ Dziekan Śgo Kolegjum, Kardy
nał Maęchi, dla podeszłego ,więku, liczy bowiem lat 83, 
nie mógłby odbyć tej drogi, a Yice-Dziekan, K ardynał 
Lambruschini, jest chory, przeto chcą wybrać omego 
dworowi Francuzkiemu, miłęgo Kardynała. Poseł 
F rancuzki jednak nie przestał prowadzić układów; 
głównie powołuje się on na usługi oddane Stolicy A p o 
s t o l s k i e j  przez rząd Francuzki i na to, że na korpus 
francuzki  w Rzymie, rząd tameczny nic nie wydaje.—  
Nie ty lko w gabinecie, alę nawet pomiędzy wyższemi u- 
rzędnikami zmian żadnych m e będzie; przy ruchu P re
fektów, 5ciu może łub 6ciu z tych urzędników otrzyma 
dymisje —  Dwór Francuzki, przywdział 9-dniową ża
łobę, z powodu śmierci Arcy-Xcia Ausfrjack.ego Rajne- 
ra . -  Członkow ie Ciała Prawodawczego po biurach dzis 
rozbierają projekta do p r a w . -  J e n e ra łG em em  przybył 
z R zym u  do Paryża. —  Zimno dochodzi tu do 6 stopni 
termometru 100 stopniowego; na ulicach częste wypad
ki się zdarzają z ślizgawicy.—  Z powodu zbyt licznych 
darów, poezji, dedykacji etc., składanych codzien
nie przez rozmaitych poetów, artystów, etc., Cesarzo
wej, polecono, iż podobne dary, tylko za upoważnie
niem Mistrza Dworu Cesarzowej, skłądanemi być mogą.
 Trybunał Handlowy Paryzki,.sNai&i fabrykanta czo-
kolady Pelletier, Da 500 fr. kary, za to że przedawał pe
wien gatunek czokolady w formie i etykietach żółtych  
podobnych do czokolady wyrabianej i sprzedawanej od 
dawna w tym sposobie, przez labrykanta Menier. Nad
to zakazał fabrykantowi Pelletier pod surową k arą  dal
szego podobnego postępowania. .(Judep: Belge.—  Jou r
nal des Debats).

P aryż 21 go Lutego, (d. t.).—  Członkowie Ciała P ra 
wodawczego, wczoraj przedstawiali się Cesarzowej 
w Tuileries. (Indep: Belge).

H i s z p a n j a .—  Jenerał Naryaez myśli podobno o dro 
dze do Wiednia, bo udał się do Bordeaux; ostatnie wy
bory wskazazały mu, że nie ma co liczyć na powrót 
do gabinetu.—  Mianowaną będzie Komissja dla zbada
nia stanu kraju i zarządzenia jak  należy bez wychodze
nia z granic budżetem naznaczonych. (Ind: Belge).

W ł o c h y .— ; Izba Turyńska  rozbiera budżet Ministra 
wojny; Minister spraw wewnętrznych przedstawił jej 
projekt do prawa o zaprowadzeniu telegrafu elektry
cznego podmorskiego, od Spezia  przez Korsykę do po
łudniowego krańca wyspy Śardyn ji. —  Do Turynu  
przybyło dwóch znakomitych kapitalistów francuzkich  
[Rotszyld  i K .Lafitte), którzy żądać mają ustąpienia ko
lei żelaznej Sitrdyńsko- F r a n c u z k i e j Drugi syn Xię- 
cia Canino, (Lucjana Bonaparte), ma wejść do stanu 
Duchownego. (Inde: Belge.— Jllustr: London News).

R o z m a it o ś c i . —  W M eurs (w Prusach Nad-Reń- 
skich), umarła w tych dniach Rozalja 
lat 107; w Humme, umarła druga niewiasta, ta 'z j ]a 
dzo stara, 110 lat licząca .—  W  Greenuitc , ^  z 0_
ukarania 6cio-letniego c h ło p c z y k a  za tu’. i trzy-
gniem, położyła m u na ręfe$ ro z p a lo n ą _ 8 V nioIia  w wę-gniem, poiozyła m u na rękę njona w wę-
mała j ą  przez m inut 5; ręka dziecka za i Sąd Old
giel, na zawsze władzy pozbawioną
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B ailey , skazał tę okrutną kobietę tylko na 2-tygodnio- 
w e więzienie, albowiem jak zawyrokował Sędzia P a y 
n e, działała bez rozmysłu. Times ostro krytykuje pobła
żliwość Sędziego, a gazety fran cu zkie  szydersko poró
wnywają ten wypadek z procesem, który był w Londy
n ie  wytoczony Pani P oitevin  za to, że puszczała się 
l)alonem, siedząc na żywym k oniu .—  Tej zimy, do 
6 ,0 0 0  dzieci chorowało w W rocław iu , na szkarla tyn ę  
i  odrę. —  1,000-letnie ruiny zamku K arola  W ielkiego  
w  H einsberg  (pod A kw isgranem ), zawaliły się w ze
szłym  tygodniu.—  Przed jednym z Sądów w A n glji, 
stanęło do processu dwóch robotników ze świadkiem. 
jiCzemużeś nie starał się ich pogodzić? rzekł Sędzia 
do tego ostatniego. »Mówiłem tym warjatom, żeby się 
pogodzili; m ówiłem  im, że za pismactwo zabierą im 
surdutv; że za prawowanie wezmą im koszule; a nim  
się tu dostaną, to się obedrą ze skóry.” —  Pewien niby  
poeta, zaprosił do siebie przyjaciela, i czytał mu swoje 
wiersze; w połowie poematu, widząc że przyjaciel ręce 
zaciera, przepraszał go, że tak zimno jest w mieszka
niu; na wpół zmarzły słuchacz, spoglądając na piec, 
w  którym tliło się parę drewienek, rzekł: »Gdyby 
w twoich w ierszach  było więcej ogrda, a w twoim p ie - 
cu  więcej w ierszy , ręczę że byśmy się p o c ili z gorąca.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berski Jene:-Major 7. Petersburga; Czajkowski Konst: Ob: z T ru - 

skawv nr 1820; Celiński Fran: Oby: z Wiśniewa nr 476; Dobiecki 
Teod- Oby: z Woli Pogroszewskiej nr 584; F iirst Gustaw wtasci: 
fabryki z Berlina nr 1146; Komierowski Jul: Oby: z Jasiennicy nr 
1775; Kowalewski Fran: Dok: z Biały nr 625; Pogodin Rad: Tajny 
Senator z Radomia; Snegirew Jan Urzęd: Ambasady Ross: w W ie
dniu, z Wiednia; Tarnowski Kazi: Hr. z Gub: Wołyńskiej; X .T ę - 
ezynski Mich: Kano: zMęźeuina; Zieliński Józ: Ob: z Woli Słupskiej.

W y je ch a li: Xżę Bebutow Jen:-Major do Lublina; Borejsza Marc: 
Ob: do Garwolina; Ciechomski Józ: Ob: do Brzozowa; Gordon Jakńb 
Kup: doRygi; ŁempickiKar: Sędz: Pokoju do Kucie; Ratomski Stan: 
Oby: do Droehiczan; Skulski Hen: Oby: do Radonie; Siennicki Stan: 
Inspe- Urzędu Lekars: do Płocka; Zacbert Wilh: Oby:do Supraśla.

DONIESIENIA.
Dogadzając życzeniom i gustowi Publiczności, i uważając, ze 

najwłaściwszem jest, aby wszelkiego rodzaju E I T A I I Y  znaj
dowały się na każde żądanie Publiczności, w Cukierni, noszącej od 
tego swe nazwisko, sprowadziłem z Londynu, znaczną partję CIT- 
H R 0 1 V  Angielskich. Cukry te angielskie mogą być dostarcza
ne albo oddzielnie, albo też pomieszane z wyborowemi i dobrze już 
znanemi Cukrami w moich Cukierniach wyrabianemi; jak niemniej 
posiadam pożądane od wielu osńb słabych, Cukierki cytwarowe i 
Syrop żurawinowy. — S. Beeli, Cukiernik, ulica Podwal, 
j g g t  Do głńwnego Składu Kawjoru, przy ulicy Senatorskiej 
fjifTjp pod Nr 496, w domu PP. Piotrowskich, 3ri Sklep od rogu 

ulicy Miodowej, nadszedł transport Ł O S O S I A  wędzo-
- m u  i  ■ • d v n w  m  A _______nego Elblągskiego; oraz SIELAW Augustowskich 

B. M iedw iednikow .
Ktoby miał do zbycia złoty kryty  EEGAREH cylindro

w y , o 13 albo mniej kamieniach, chociażby był w zastawie czy 
to w Lombardzie, czy to gdzie indziej; niech się raczy zgłosić 
przy ulicy Kapitulnej pod Nr 537, na 3cie piętro, wprost wscho
dów.—  Tamże jest OSOBA, posiadająca język rossyjski; ży
czy od PP. Meceuasów i t. d., przyjąć rązmaitc- tłumaczenia te
goż języka.

Dobra Nieznanowice, w  Powiecie Kieleckim, Gubernji Radom
skiej, położone od Kolei żelaznej o mil 7 odległe, obejmujące 6 
folwarków , ziemi włók 406, z których pod lasami włók 150,

reszta gruntu w większej części pszenne, z pałacem i oficyna
mi piętrowemi, ogrodem angielskim i fruktowym, mające 3 go
rzelnie czynne, pańszczyznę dostateczną, z wszelkicmi inwenta
rzami, są z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość bliższa, u 
W łaściciela w dobrach mieszkającego.

Długoletnim administrowaniem i chłubnemi świadectwami o- 
patrzony Rządca, znający się na Gorzelnictwie, fabrykacji Cukru, 
plodozmiennym Gospodarstwie rolnym, życzy sobie pomieszczenia 
w  obowiązkach. Wiadomość w Kantorze Przemysłowo Komis- 
sowvm K. Orłowskiego et C0, przy ulicy Długiej, Hotel Polski.

Do składu Grzegorza Dutow w Płocku i w W łocławku, nad- 
gszed ł świeży transport towarów Rossyjskich : Herbaty w ró-j 
Jężnych gatunkach, Samowarów w najnowszych fasonach i wiel-; 
^kościach; oraz Tace tombaku:, mosiężne owalne i okrągłe, Tace 
Shlaszane, Koszyczki do ciast, Cukierniczki, Krcszoarki mosię 
jżne i t. p.; KAWJOR małosolony, Łosoś wędzony, Minogi 
•Elblągskie, Sardynki, Szamaje wędzone, Śledziki wędzone,Wy- 
Śzina krymska świeża, Groszek w rożnych gatunkach, Bakalja 

idjjrozmaiLa.
V.%%%V.V.%V« V.V« V.C.V.».V---------------

SlLłlJIA 50,000 lub 100,000 fi., może bye wvpozy- 
J f jB K j  czuna na lsze hipoteki Domu, gdzieby było mieszkanie 
P | r m J  odpowiednie żądaniu najmującego; lub też Summy mogą 

być użyte na kupno domu. W arunek jednakże konieczny, 
tak do pożyczki, jako i kupna, jest, ażeby ten dom znajdował się na 
pryncypalnej ulicy, wśród miasta i blizko Poczty. Zgłesić się można 
do Hotelu Litewskiego pod Nr 5, bez pośrednictwa faktorów.

—— Uwiadomienie dla PP. Gospodarzy Wiejskich i 
Właścicieli dóbr.—  W  majętnońci Jordanowo, pod 
Inowrocławiem, w  W. Xięztwie Poznańskiem, u 
Obęramtmana Schwarz, jest do sprzedania znaczna 

liczba TRITIŁOłA, w wysoko poprawnym gatunku. Mający 
chęć kupna, raczą zgłosić się osobiście, lub przez listy franko
wane, pod powyższym adresem.

W  blizkości Kościoła Sgo Alexandra, jest do wynajęcia do 15 
Maja r. b., LOHAL w całości lub częściowo, składający się 
z 14tu Pokoi, 2ch Sal, 2ch Kuchni, Stajni i Wozowni. Wiadomość 
pod Nr 1632 przy ulicy Wspólnej, u Rządcy domu.

Mający do sprzedania: 1) K -T E IT  do okowity dobre, zdro
we, używane, różnego rozmiaru; 2) KEGAR bijący, w ię
kszy, do umieszczenia go między gospodarskiemi budowlami: 3) 
SIRAWHAJ da ognia średniej wielkości; 4) ALEMBIH 
do lOu garncy; niech adres i cenę zostawi w handlu Tabaki i 
Sygar, przy Kościele X X . po -Paulinów, obok Budki Straży, róg 
ulicy Długiej i Nowomiejskiej.

W  dniu 24 Lutego (8 Marca) r. b., o godz: l lc j  rano, sprze
danym zostanie w mieście Nowymdworze, w  Kanceliarji Statków 
Żaglowych, przez publiczną licytację, ™ ™''az gotową zapłatę, 
wiecej Lj.ącemu, jeden STATER OWY; chęć ku
pua mający, zechcą się przeto tam zgłosić.

SHC2K14.A młoda, do pola, z najpiękniejszych 
h y z ió w , 6 miesięcy mająca, po dobrym pomiocie, 
Yvriele obiecująca, jest do sprzedania. Wiadomość 
powziąść można u Stróża domu pod Nr 482 przy

ulicy Miodowej^__________ ______________________ __
Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe zimna 0.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody na JVUle stóp 6 cali 2.
TEATR. WIELKI- Jutro, h a ta rzy n a  Córka B andyty-
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Helena de la Seigliere.
Na ogólne żądanie Szan: Amatorów PIWA Bawarskiego, po

sp ie sz a m  donieść, ze z dniem dzisiejszym, w obszernym Lokalu mo
jej R estauracji, dostać takowego można z najlepszych fabryk W ar
szawskich; dodając przytem, ze dla Osób nielubiących dymu zfajek 
lub sygar,, urządziłem oddzielny Salon. Sprzedaz Piwa Bawarskie
go w e d ł u g  gustu Szan: Gości, rozpocznie się dziś o godz: 5 z połu
dnia. Lał wo trafie do mojego zakładu, po przezroczu, przedstawia- 
jącem ochocze zabawy lubowników Baw ara.—  J* Iwaszkiewicz^ 
pod Nr 737, ulicą Rymarska, pod Z łotą Gruszką.

W  Drukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszawa d. 14/(2G) Lutego 38^ r. Starszy Cenzor, Radca Dw: L. T. Tripplin.


